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nowy wojewoda war- 
szawski 
3 ) Warsz. koresp. „Głosu Poram 
nego“ telefonuje: 


przez minisíra spraw wewneirznyceh W pOrO- P perint riei poa 


sał nominację pana Stanisława 


— e S = 
Tward jewodę warszaw- 
zumieniu z ministrem Skarbu RESTA 


Warsz. koresp. „Głosu Por.* | posiadanych środków, że należy|przed uzyskaniem środków na miał z niego wysnuć groźne dla Francuska misia 


Owłata ryczałtem. 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


(St. Gr.) telefonuje: końtynnować przedewszv” | pokrvcie kosztów tych robót. |naszego samorządu wnioski. 
W dniu wczorajszym mini- kiem roboty rozpoczęte w tych) * ej > Tymczasem rząd ograniczył się gospodarcza 
ster spraw wewnętrznych w po granicach, aby uchronić od Wraz z zatwierdzenim  bud-|tylko do paru uwag oraz wska- zwiedza Polske 
rozumieniu z ministrem skarbu |zniszczenia inwestycje rozpo-|żetu m. Łodzi upadają wszel |zówek w sprawie inwestycji | WARSZAWA, 17 VI. (Tel. wł 
zatwierdził budżet miasta Ło- |częte. P. minister podkreśla z kie pogłoski o tem, jakoby które i tak siłą rzeczy, wobe? Ga ES N 
dzi w następujących cyfrach: naciskiem, że mie należy rc: |Żżet ten spotkał się ze sprzeci- wstrzymania kredytów, muszą E W. dnin ERA franca- 
Wydatki budżetu zwyczajne- poczynać nowych inweśtycji | wem ministerstwa i jakoby rząd |ulec zahamo1 ..niu. iska misja gospodarcza z amba- 


sadorem  Noulensem przybyła 
do Warszawy. Misja francuska 
zwiedziła P. W. K. w Poznaniu, 
a następnie udała się do Zagłę- 
bia górniczego, skąd przybyła 
do Warszawy. 


Rokowania 
polsko-niemieckie 


rozpoczną się w Paryżu 
w końcu b. m. 

Warsz. koresp, (St. Gr.) telef. 

W związku z decyzją madrycką 
o bezpośrednich rokowaniach pol- 
sko-niemieckich w sprawis likwi- 
dacji majątków niemieckich w Pol 
sce dowiadujemy się, że rozpoczną 
się one jeszcze w końcn czerwca i 
będą prowadzone przez przedsta- 
wicieli rządu polskiego i niemiec- 
kiego w Paryżu. 


Ludzie uciekają 


go 29.459.132, wpływy zwyczaj- 
ne 30.784,878. Budżet nadzwy- 


e 5 
czajny w wydatkach 25.165.000, 
w dochodach 23.839.254. Nad- 


wyżka dochodów zwyczajnych ; ve > ¿ 5 
ma zbllansować budżet nad.|Stracony Jakubowski był niewinny, a stwierdzi to ostatecznie 


zwyczajny. Budżet zwyczajny rewizja procesu 


przedsiębiorstw miejskich we- 
BRE NEUSTERLITZ, 17 VL (Te!l.| Młodszy brat Augusta, Fritz rokowania, zostawiając rozstrzy 
dług preliminarza wynosi zgó- R ) h sk 
It 1 si wł. „Głosu Porannego“). Nogens został skazany na 4 iata gnięcie tej sprawy do rewizji 
ra pół pa " iiien Dziś w godzinach wieczor-|i 3 miesiące więzienia. Matka procesu. 
z budżetem nadzwyczajnym nych zapadł wyrok w procesie| Nogensów na 9 lat ciężkiego ? 
Adwokat Brams wniósł apela 
górą 12 miljonów. Nogensów. Na mocy wyroku! więzienia. cję do sądu meklenburskiego, a- 


August N kazan 
W reskrypcie  zatwierdzają- |„. mkoani ire ai półto Co do straconego naskntek |by tymczasowo nie wykonywa- 


rym minister spraw wewnętrz- |rą roku więzienia, a za morder- wyroku sądowego, Jakubowskie no wyroku śmierci na Auguście 
nych zwraca uwagę na nad-|stwo na Ares go, sąd powstrzymał się od wy- | Nogensie. 


mierne wydatki na utrzymanie ENEN BOZE RTÓS ZR 
personelu miejskiego. czyni tak 


Przy budżecie nadzwyczaj- TEATR ŚWIETLNY 


mym minister uczynił zastrzeże CEJ 
tyczny plan zamierzeń inwesty- > 
cyjnych miasta Łodzi i oświad- Ipae oba dokad KAB przed Hast daj, 


cza, że możliwość zrealizowa: 
nia tego budżetu istnieje tylko 
w takim zakresie, w jakim mia 
sto osiągnie nadwyżki wzglę Wzruszający dramat p. t 
dnie oszczędności w budżecie 


zwyczajnym, 66 
Wreszcie reskrypt podkreśla, „W OBRONIE KOBIET 


Że roboty inwestycyjne można 
prowadzić tylko w granicach 


i męskiego bohaterstwa 


NOWY JORK, 17 VI. (Tel. wł 
„Głosu Porannego '). 

W Nowym Jorku wskutek 
szalonego upału 6 osób zmarło 
na porażenie słoneczne. 

Dwa miljony osób wyjechala 
za miasto. Wskutek niezwykłe: 
go ruchu automobilowego mia- 
ły miejsce liczne wypadki auto- 
mobilowe, podczas których 5 o 
sób zostało zabitych. 


Tragedia 
w Zakopanem 


22-letnia Marja Moty- 
kówna runęła ze skały 


ZAKOPANE, 17 VI. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego"). 


Dziś i dni następnych! 


Sprawę dostawy 


podkładów s 
bada komisja sejmowa 
Warsz. koresp. (St. Gr.) tel: 


W dniu wezorajszym pod prze- 
wodnictwem pos. Hausnera z,PPS. 


odbyło się posiedzenie nadzwyczaj mi 

rej komisji sejmu dla zbadania ý Orkciesira pod dyr. L. Ka ora. W Dolinie Białego 22-letnia 
sprawy dostawy podkładów kole- | | Marja Motykówna obsunęła Się 
jowych. Zeznawali przemysłowcy Początek seansów o godz. 4.30 po poł. ze skały z wysokości 30 metrów 


i uległa złamaniu obu nóg. Stan 
Motykówny jest bardzo grożny 
Prąwdopodobnie zajdzie potrze 
amputacji obu nóg. 


drzewni Wierciński i Krygier. 


Komisja zbierze się ponownie 
dn. 16 lipca, poczem przerwie pra- 
ce do początków września» 
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Nr. 12% 


Mowa pułk. Sławka ifakty... pabjanickie 


Punktem centralnym, ześrod 
kowującym powszechne zainte- 
resowanie wczorajszego zjazdu 
wojewódzkiego Bezp. B. był 
oczywiście referat pułkownika 

„Sławka, który będąc prezesem 
klubu parlamentarnego B. B.. 
w enuncjacji swej ujął program 
na przyszłość bloku rządowego 
i jego poglądy na sytuację. Sprawy rządzenia są bardzo 

Pułk. Sławek na wstępie dał skomplikowane, przeciętny oby 
szkic retrospektywny na Stosun- |watęł nie rozumie tych zawi- 
ki w czasach powstawania Rze- łych podstaw rządzenia. a kie- 
czypespolitej. W czasach, gdy ruje się zaufaniem. Podstawo- 
ludzie marszałka Piłsudskiego wa zmiana konstytucji musi iść 
zajęci byli wyłączną obroną gPX | kierunku powiększenia 
nie „PE i z” też z) dla prezydenta, gdyż ten 
ganizacji wewnętrznej, wWZIĘM pardziej w każdym razie dorósł 
się do tego a pei: ap ad l swego zadania, niż posłowie 
charakteryzował stosunek par- | qo swej roli. 
tyjny 2 gie SEA Konieczne jest również istnie 
państwowych. pay Pm nie organizacji samorządowych. 
stworzyli konstytucję marcową jako niższych ogniw władzy. A- 


4 


nać., Między innemi unajtragicz- 
niejszą wadą są szumne, nie- 
ziszczalne programy, któremi 
się mami wyborców, co prowa- 
dzi wprost do zakłamania się 
posłów w stosunku do społe- 
czeństwa. 


| 


pod EE swoich partyjnych le niestety f tu wytworz,: się 
inleresów. ten sam partyjny układ sił, coi 
To też marszalęk Piłsudski w sejmie, a czynnikiem decydu 


po zakończeniu działań wojen: | jącym był klucz partyjny, Sy- 
nych stanął wobec konieczno- stem ten wprowadza fatalną 
ści zajęcia się drugiem podsta- organizację społeczną — nale 
wowem zadaniem — uporząd żenie do partji, bez obowiązku 
kowaniem ustroju i konstytucji pracy w tej partji, powoduje 
państwa. W tem właśnie spo- demoralizację, bo musi wywo- 
czywe uzasadnienie akcji majo- łać albo demagogję, albo jest 
wej marszałka. Parlamenta- 
ryzm jako iaki jest potrzebny, 
ale nie może on być ciałem de- 
cydujacem w rządzeniu — po- 
wiedzia?t pułk. Sławek. 

Jak wyziąda nasz parlament? 
Przed rokiem 1928 składał się 
z trzech zasadniczych grup' je- 
nej trzeciej prawicy, jednej 
trzyriej lewicy i jednej trzeciej 
mniejszości narodowych, to też 
we wszystkich sprawach decy- 
dujaący głos miały mniejszości 
narodowe i komuniści. W tym 
też kierunku podjęta została 
próba leczenia. Właśnie B. B, 
w swem łonie starał się pogo- 
dzić sprzeczne interesy ré 
warstw społecznych. Próba ia 
w bloku udała się i mamy na- 
dzieję, że ta udatna .próba prze 
niesie się na forum całego sej- 
mu — mćwił płk. Sławek. 


Inne wady naszego parlamen 
tu uważa pułk, Sławek za do- 


| 


wła- | 


Z kolei pułk, Sławek prze- 
szedł do najważniejszych za- 
gtadnień szczegółowych, podkre 
ślałac, że rząd zajmuj? się e- 
nergicznie temi sprawami. 

Jeśli idzie e parcelzeję, to 
jest ona niezależna od rzadu, a 


powiednich ludzi. Mamy są- 
siedztwo Rosji komunistycznej, 
przyczem komunizm jako taki 
„nie jest dla nas groźny: jedy- 
nem  niebezpieczeństwem jest. 
że elementy komunistyczne są 
jednocześnie szpiegowskiemi. 


statecznie powszechnie znane, |podyktowane przysługami ma- niestety, znajduje się pod kie- |wódcy P. P.S. w rodzaju pp 
aby je warto jeszcze przypomi- |terjałnemi dla członków partji. rownictwem politycznem nieod Diamanda, Libermana i Żuław- 


skiego. Również dobre posadki 
w kasach chorych muszą się 
skończyć! 

Wreszcie na zakończenie pnł. 
kownik Sławek podniesionym 
głosem  zapowiedzia zmianę 
konstytucji, wypowiadając już 


ło z braku sił fachowych i fi- Komuniści nieraz głoszą te sa- wczoraj przez nas przytoczone 


nansowych. 

Jeśli idzie o zagadnienie ro- 
botnicze, to- robotnik polski 
zdał cgzamina 


swego poświzce |państwa, zaciera patrjotyzm 


me hasła, co socjaliści, a P. P. 
S. nie wychowuje w swych 
członkach poczucia własnego 
poł 


uwagi. 


+: $ s 


Przemówienie pułk. Sławka 


nia dla ojczyzny i złożył dani-|skiego socjalisty i na tem właś- było utrzymane chwilami w 
nę krwi w nejpoważniejszych|nie polega  niebezpieczeństwo. bardzo ostrym tonie. Wynikało 


ehwiłach  histesyeznyci. 


leez|To też winni być usunięci przy- 


Odpowiedzialność pieniężna 


za ekscesy 


Prasa poznańska z kół. praw” 
niczych donosi: 

Słusznie zauważył „Dziennik 
Poznański“, omawiając wybry- 
ki antysemiekie, że wyrządzo- 
ne straty obowiązany jest ma- 
gistrat miasta Poznania poszko- 
dowanym zwrócić. W dzielni- 
cy naszej obowiązuje bowiem 
[ustawa z 11 marca 1850 r., do- 
tycząca obowiązku gmin do 


zwrotu szkód, wyrządzonych 


Dnia 11 b. m. we wtorek przybył do Warszawy b. min. rolnictwa revubliki finlandzkiej, p. Suni- 
la (1), powiłany na dworcu przez ministra pełnomocnego Finlandji, p. Idmana (2). 


w Poznaniu 


prócz tego odpowiadają za stra- 
ty solidarnie wszyscy biorący 
udział w zbiegowisku, a podług 
ustawy z 17 sierpnia 1835 r. 
nawet każdy biernie przypatru- 
jący się tumultowi, skoro po 
wkroczeniu władzy natychmiast 
się nie oddalił. 

Rzecz naturalna, że każdy u- 
czestnik odpowiada kamie za 
uszkodzenia eudzej własności, 
podlegając grzywnie do 10.000 


przez tłumne zbiegowiska. O-lzł. albo karze więzienia do 2 lat. 


Przybycie b. min. rolnictwa repub. finlandzkiej do Warszawy 


z niego, że rząd za wszelką cenę 
przeforsuje mową konstytucję 
bez względu na stanowisko sej- 
mu. Z drugiej strony zwracał 
uwagę bezwzględny kurs wohee 
zasłużonych przywódców fe 
botniczych, których mówca sta- 
rał się zdyskredytować w ©- 
czach szerokich mas proletaria- 
tu molskie"o. Identyfikowania 
haseł komunistycznych z pe- 
pesowskiemi i wyklinanie wspól 
ne, jako elementów  niepatrja- 
tycznych, a nawet szpiegow- 
skich, nie jest posunięciem 
szczęśliwem w działalności po- 
lityka, liczącego się z realnemi 
wła, Nie wolno zamy- 
kać oczu na niebezpieczeństwu 
komunistyczne tylko dlatego, 
że chwilowo nie manifestuje się 
ono w bardziej ostrej formie. 
Nie wybory do-kasj cho- 
rych w Pabjanicach, gdzie pra- 
wie połowę mandatów zdobyła 
lista komunistyczna, wykazują. 
że według słów puik. Sławka— 
połowa ludności Pabjanie i po 
wiatu łaskiego to — szpiego- 
wie. Rozumowanie takie może 
zaprowadzić bardzo daleko. A 
tymczasem jest faktem nieza 
przeczonym, że jedyną skutecz 
ną oporą przeciwko komuniz: 
mowi są umiarkowane elemen- 
ty socjalistyczne, zgrupowane 
w spoistych organizacjach i kie- 
rowane przez wybitnych przy- 
wódców. Tej potężnej i pozy- 
tywnej siły społecznej nie wol- 
no burzyć dla nieskrystalizowa 
nych i nieuchwytnych miraży 
hezpartyjnictwa. 


Wspaniały podwójny program słynnej wytwórni ameryk. Fox-Film 


Humor ! 


Jak wygląda moralność milionerów! 


Śmiech! 


„Janeí Gaynor szuka posady” 


Wesoła historja o wielkiej karjerze biednej dziewczyny w Nowym Yorku. 


Jameł Gaynor 


Dziś wielka premjera ! 
us ES 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry u 
M symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego = 
Poez. przedst. o godz. 5-ej po poł., w sob. 

i niedz. o godz. 12-ej w poł, ostatniego M 
o godz. 10-ej w. 
Ceny miejse zniżone od dnią dzisiejszego 
w sob. i miedz. od 12—8 pp. wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1— zł, 


Sy A 


W roli tytułowej 
ulubiona gwiazda 


Nowy wielki film wschodni 


„Milość Beduina” 


Romantyczne przygody bohaterskiego szeiką. — — — W rolach głównych: 


Przepiękna Boroihy Janis, 
i w roli „Postrachu karawan“ em Bard. 


ad 4” x HUSS Ay 
aey 1 1a, ie ry oS ay 
= CZA 
w 


najpiękniejszy 
mężczyzna Ameryki 


kicz 


zmana z filmów: 
Siódme Niebo i 
Anioł ulicy 


Barty Noriom 
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znakomity aktor teatrów wiedeń- 
skich zmarł w ŚSzwajcarji w 
7I roku życia. 


Będziemy jeździć 


samochodem „Ama- 
nullah* 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Dowiadujemy się, ża zwyciężo- 
y król Amanullah zakłada w naj- 
bliższym ezasio fabryką samocho- 
dów. Oświadcza on, że posiada na 
to dostateczne środki i są lzi, że su 


mochody „Amanullah będą się 
cieszyły knkcesem krotewsaim. 


Ziemia drży 
LONDYN. 17 VL (ATE). Fe- 
noszą z Wellingtonu, iż w No- 


wej Zełandji dziś rano odczuło 
silne trzęsienie ziemi. Szkody są 


bardza znaszne. 


Warsz. koresp, (M. G.) telef.: 

Przed paru dniami donosiliśmy, 
o niezwykłym liście księdza Niemi 
ry do gminy żydowskiej w War- 
szawie. List ten zapowiadał reak- 
cję ludności chrześcijańskiej na za 
bawy dziatwy żydowskiej w pobli 
żu kościoła św. Augustyna na No- 
wolipkach, 


W dniu wczorajszym gmina ży- 
dowska ogłosiła tekst tego nie- 
zwykłego listu, napisango źle po 
polsku, a także swoją odpowiedź, 
którą poniżej streszczamy: 

Gmina żydowska warszawska 
przedewszystkiem stwierdza, Że 
uznaje konieczność zgodnego 
współżycia obywateli, że stoi na 
przeszkodzie tylko uprzedzenie t 


Wyniki wyborów w Lublinie 


B. B. $. poniosła całkowiią kięsicę 


LUBLIN, 17. 6. (Tel, wł. „Głosu 
Porannego '). 

Wczoraj odbyły się wybory do 
rady miejskiej m. Lublina z nastę- 
pującym rezultatem: 

Lista nr. 1 (B. B.) — 6,672, man 
datów 8, 

Nr. 2 (Frakcja R.) — 701 manda 
tów — 

Nr. 3 (P. P. S. C. K. W.) — 3824 
mandatów 4 


Zasiłkidoraźnedla bezrobotnych 


kończą się ostatecznie 30 czerwca 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 


móg korzystać będą tylko ci bezro 


Dowiadujemy się, że na wniosek | botni, którzy mają rodzinę ponad 
rarządu głównego funduszu bezro |3 osoby i którzy korzystają z tapo 


bocia minister pracy 
wydawanie zasiłków doraźnych 


przedłużył | móg nie dłużej niż 26 tygodni. 


Od 30 czerwca nastąpić ma cał- 


Qla bezrobotnych do końca czerw- | kowita likwidacja państwowej ak- 
ca, z tem zastrzeżeniem, że x rapo cji pomocy doraźnej. 


Wybitni działacze socjalistyczni 


gośćmi P. P. S. w Warszawie 


W dniu wczorajszym przybył 
do Warszawy wraz s małżonką 
p. Vamdervelde, były minister bel- 
gijski, p. Cramp, prezes Labour 
Party w Anglji. Witałń ich na 
dworcu wybitni przedstawiciele P. 
P. 8. Dziś przybywa reszta gości: 
p- Kalninsz, prezes parlamentu ło- 
tewskiego, Loebe prezes Reichsta- 
gu, Locquin, prezes  polsko-fran- 
cuskiej grupy parlamentarnej. Za- 
rząd główny PPS. podejmuje dziś 
gości obiadem w sejmie 0 godz. 


8 wieczorem odbędzie się uróczy- 
sta akadamja na cześć gości z ich 
udziałem w gmachu cyrku war- 
szawskiego. 

W związku z tem prezes frak- 
cji w Warszawie p. Jaworowski 
oświadcza, że grupa jego żadnych 
demonstracji przeciwko gościom 
nie szykuje. Jednocześnie odmówił 
prasie wszelkich informacji o 
swoim stosunku do przyjazdu tych 
gości. 


Polsko-niemiecka konferencja 


przedstawicieli przemysłu maszynowego 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Dowiadujemy się, żą kunferen- 
rja przedstawicieli przemyslu ma- 
szynowego niemieckie. j porskie- 
go rozpocznie się w Warszawie 
«m. 27 b. m, Na kon'»encję tę z 
Niemiec przybędą pp. Karol Lan- 
ge. inż, Muller, ze związku fabry 


kantów maszyn, p. Raumer i hr. 
Witzthum — przedstawiciele nie- 
mieckiego związku elektrotechnicz 
nego. Ze strony polskiej w nara- 
dach wezmą udział przedstawiciele 
związku przemysłowców metalo- 
wych i związku przedsiębiorstw e- 
lektrycznych. 


Rocznica niepodległości Stanów 


będzie święcona w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

W Warszawie utworzył się ko 
mitet obchodu 150-ej rocznicy 
ogłoszenia niepodległości Sla- 
łów Zjednoczonych. 
ta przypada dnia 4 lipca. 


Komitet obchodu wzywa 


Rocznica! 


pe 


wszystkie instytucje prowincja 
nalne do urządzenia uroczysto- 


„ści w dniu 4 lipca. 
| Wsze.kich wyjaśnień udzielą 


towsizystwo polsko -+ amiervkań 
skie w Warsztwie Nowy wiał 


rm 
tka, 


ma Odpowied gminy żytowskiej w Warszawie 


ma miczwykiy lisí księdza Niemiry 


niechęć, które z tonu i treści listu 
ks. Niemiry przebijają. Gmina ży- 
Qowska z niezwykłem zdumieniem 
dowiedziała się o zapowiedzi przy 
krych następstw, o tem, że policja 
jest bezsilna, a także o tem, że 
dzieci żydowskie zachowują się 
niewłaściwie. Te wszystkie twier 
dzenia skłoniły zarząd gminy do 
przesłania pełnego odpisu listu ks. 
Niemiry do władz bezpieczeństwa. 

Co się tyczy strony faktycznej 
to specjalna delegacja gminy ży- 
dowskiej stwierdziła, że: 

1. Okolice kościoła św. Augusty 
na zamieszkuje istotnie liczna lud. 
ność żydowska. 

2. że większość tej ludności sta- 
nowią ludzie ubodzy, których dzie 


Nr. 4 (Bund) — 6,486, manda- 
tów 8. 

Nr. 8 (komunistyczna unieważ- 
niona) — 6,938, 

Nr. 10 (Ch. D. i N. D} — 8.788 
mandatów 11. - 

Nr. 16 (ortodoksi) — 2.325, man 
datów 3. 

Nr. 18 (sjoniści) — 2.503, man- 
aatów 3. 

Nr ? (Żyd. klub gosp., sprzyja: 
jący rządowi) — 1,230, mandat. 1. 

Nr, 6 (Folkiści) — 1,036 manda- 
tów 1. 

Nr. 5 (Poalej-Sjon 
931, mandatów 1; 

Razem 40 mandatów, 

Głosowało około 65 proc. upraw 
nionych. 

Wynik wyborów jest niezmier- 
nie charakterystyczny. Jak wiado 
mo przy poprzednich wyborach 
władzę zdobyła P. P. S., w której 
jednak na terenie Lublina powstał 
później rozłam i miastem faktycz- 
nie rządziła B. B. S. Przy wczoraj- 


lewica) — 


Skład amunicji 


w płonącym domu 
w Berlinie 


BERLIN, 17 VI. (Tel. wł. „Gł. 
Porannego '). 

Wczoraj w pobliżu Poczdamu 
nastąpiły silne detonacje, po- 
czem dwupiętrowy murowany 
dom stanął w płomieniach. Na 
piętrze spalonego domu znale- 
ziono karabin maszynowy i a- 
municję. Policja przybusz”*. 
w domu tym znajdowały się 
większe zapasy broni i amuni- 
cji, które wskutek pożaru zosta 
ły spalone. 


Aufo w kanale 


5 ofiar wypadku 
KANADA, 17 VI. {Tel 
„Głosu Porannego" |. 
W Tibr> (Stan Kanada! nute 
mobil, w którym zrajdowałc się 
małżeństwo z czworgiem dzieci 


wł, 


i guwernantka, wpadł do kana- 


łu. Czworo dzieci z 
nantką utonęli w kanale, 


Dżuma w Egipcie 
pochłania setki ofiar 


WIEDEŃ, 177VI. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Kairu, iż 


gov. er- 


|w Egipcie szerzy się dżuma w 


niesłychanych dotychczas roz- 
miarach. Zaraza opanowała już 
cały Górny i Dolny Egipt. 


Henry Deterding 


ci przez cały rok siedzą na stry- 
chach į w suterynach, 

3, że w całej okolicy niema ani 
jednego placu ani ogrodn publicz- 
nego, 

4. że ani razu nawet w sobotę 
tie widziano zgraj, jak pisze ks. 
Niemira, chłopców żydowskich 
przed kościołem, - 

5. że dozorca kościelny piłnie 
przestrzega, aby dzieci żydowskie 
nie bawiły się po stronie chodni- 
ką przy kościele,. wreszcia 

€. że w ciągu kilkudzizsięciu lat 
istnienia kościoła na Nowolipkach 
nie było nigdy ani jednej skargi 
ani ze strony probostwa, ani lud- 
ności chrześcijańskiej, ami władz 
na zachowanie się ludności j dzie- 
ci żydowskich. 


prezes holenderskiego towarzys 
stwa naftowego, które dało za 
1928 rok 24 procent dywidendy, 


Wulkan Konago 
wybucha 


2 wsie zalane. -- Panika 
wśród ludności 


LONDYN, 17 VI. (ATE; - 1 
noszą z Tokio, że wulkan Ko: 
nago, pDiłożony w odległości 500 


Zwraca uwagę wielka ilość glo- „mil od stolicy, jest od kilku dni 
sów  endeckich į unieważnionych | ZYTTY. Wielkie potoki Hwy 
komunistycznych. Cztery mandaty zalałv 2 wsie, położone niedale 
pepesowskie należy uważać za |ko stolicy. Cały szereg miejsco: 
zwycięstwo dla cekawistów, na te- |wości jest zagrożonych lud 
renie zdawałoby się  niepodziel- ność w panice opmszcza misstą 
nych wpływów Wojtka Malinow- |i wsie. strery nie zastały jesz 
skiego (B. B. S). cze oblicz mo. 


szych wyborach poniosła ona cał- 
kowitą klęskę, nie zdobywając ani 
jednego mandatu, 


<P ERR 


W drodze powrofnej z Madryiu 


Stresemann będzie konferował z Briandem 
i Poincarem 


BERLIN, 17. 6. ATE. Minister | przybędzie Stresemann w czwar: 
Stresemann, jak donosi prasa ber- | tek rano, by mógł wziąć udział w 


lińska, opuszcza dziś Madryt, uda- | posiedzeniu piątkowem komisji 
jąc się do Barcelony, gdzie odwie | spraw zagranicznych. „Vossischa 
dzi wystawę. We wtorek wieczór | Ztg.* zwraca uwagę, Że wobeń 


minister Stresemann odjedzie do 
Paryża, gdzie zatrzyma się do Śro- 
dy wieczór. W czasie swego poby- 


krótkiego pobytu w Paryżu Stre- 
semann nie będzie mógł wszcząć 
rokowań w sprawie nowej konfe« 


tu w Paryżu Stresemann ma oð- 
być rozmowę z Briandem, a może 
nawet z Poincarem. Do Berlina 


Unikać zwrotów, obrażajacych 
naró 


Doniosła uchwała korespondentów polskich 

i niemieckich 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym syndykat 
dziennikarzy polskich w Berlinie 
a jednocześnie grupa koresponden 


rencji reparacyjnej, w  którejhy 
mógł wziąć udział premier angiel- 
ski Mae Donald. 


swoich członków, aby w swojej 
działalności publicystycznej i dzien 
nikarskiej unikali zwrotów, które 
mogą obrażać cały naród lub 


tów niemieckich w Warszawie po- 
wzięły identyczne  rezolucje, wy- 
mienione za pośrednictwem urzędo 


przedstawicieli jego rządu. W po 
czuciu swojej odpowiedzialności 
zawodowej dziennikarze polscy i 


wych agencji. W oświadczeniach 
tych korespondenci polscy inie- 
mieccy wypowiadają się przeciw- 
ko stosowaniu względem korespon 
dentów zagranieznych represji po- 
licyjno-administracyjnych, ale je- 
dnocześnie wzywają wszystkich 


Straszna katastroia lofnicza 


Hydroplan z 11 osobami wpadł do La Manche 
(Tel. wł. „Gł. Poran.') 


niemieccy wyrażają przekonanie, 
że należałoby zwołać konferencję 
przedstawicieli prasy polskiej ł 
niemieckiej, dla omówienia calo- 
kształtu polsko-niemieckich stosun 
ków prasowych. 


osób, w tem czterech pasaże 
Angielski aeroplan pasażer-|rów, mechanika i obserwatora 
ski, który wyruszył z lotniska| Wszyscy są ciężko poranieni. 
w Crayton, udając się do Pary-|Pięć osób zginęło. Pilota, przy- 
ża, wpadł do kanału  la|czepionego do jednej z części 
Manche. Przejeżdżający statek |rozbitego aeroplanu, poniosła 
rybacki zabrał sześć z jedenastu|woda. Na miejsce wypadku wy 
znajdujących się w aeroplanie|słano statki ratownicze. 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhl en-Szulta ŚP 


4t) 


(Ciąg dalszy). 


Przez chwilę wycierał zapró- 
szone oczy; był wściekły i o ma 
ło co byłby rozwalił całą drew- 
nianą barykadę i oadał się do- 
browolnie w ręce dozorców. 

Lecz zimna krew wróciła. 

Zaczął się zastanawiać nad 
tem, w jaki sposób mógłby po- 
prawić swoje położenie. Posta- 
nowił wdrapać się w górę i| 
wyjść na dach. Chwytając się za! 
wystające cegly, posuwał się po 
woli w górę. Dziwiło go tylko, 
że pomimo to, iż zbliżał się do | 
dachu, we wnętrzu komina nie 
robiło się jaśniej. Wkrótce od- 
krył przyczynę tego. Otwór ko- 
mina zakrywały krokwie, na 
które upadła przypadkowo ja- 
kn< blaszana kadź. | 

Bob próbował usunąć ostro- 
żnie zaporę. Podczas tej pracy, 
kadź straciła równowagę i prze! 
chyliła się, oblewając  Boba| 
brudną deszczową wodą.  Bie-| 
dny więzień całą siłą hamował 
się, aby nie zdemolować komi-, 
na i całego domu. Jak szczur 
pracował nad usunięciem prze-| 
szkody. Po długotrwałej pracy| 
ujrzał światło słoneczne; płuca 
jego z radością wci4gnęły czy- 
ste powietrze. Ostrożnie wyjrzał 
ra zewnatrz, Dach był całkiem 
płaski i pokryty grubą warstwą 
mehu, Otaczała go niska balu- 
strada kamienna. Na dachu sta- 
ło kilka drewnianych słupków, 

między któremi poprzeciągane 
byty sznury. Na sznurach su- 
szyła się bielizna. W jednym 
końeu dachu, który Bob dosko 
nale widział ze swego komina, 
znajdowała się drewniana kla- 
pa, akurat otwarta. Z otworu 
wysławała wygodna drabina. 

Widok całego dachu wywarł 
na biednym uciekinierze bardzo 
miłe wrażenie. Od kilku tygodni 
nie widział nic, prócz sztyw- 
nych pokoi urzędowych i ciem- 
nych cel. Odczuwał teraz gorą- 
ce pragnienie wyskoczenia z ko- 
mina i rozłożenia się na mięk- 
kim mchu. Nie uczynił tego je- 
dyak, rozumiejąc, iż natych- 
miastby go zauważono. Komin 
wystawał wysoko ponad balu- 
stradę i był widzialny z podwó- 
rzą i z okien naczelnika. Bob 
zsunął się więc trochę niżej i u- 
siadł na wystających kro- 
kwiach. 

Wówczas właśnie na dole za-! 
tuważono jego ucieczkę. Słyszał, 
dźwięk dzwonków alarmowych | 
i stuk ciężkich butów. Do uszu 
jego dochodziły przekleństwa 
naczelnika i rozkazy, wydawa- 
ne podniesionym głosem. Nie 
przejmował się tem wszystkiem, 
a rozmyślał jedynie o przyjem- 
ności wvciagania się na dachu. 

Powoli hałas przycichał, i 
gdy zapadł zmrok w dole zapa- | 
nowała cisza. Wówczas Bob o- 
pnścił swe schronienie. Zdjął o- 


buwie i cichutko zsunął się na miast zabrał się do wprowadze- | ; 
do drewnia- nia go w czyn. Starannie zba-|wiał coraz mocniej; rozległo się całej siły o stół. Stół przewrócił 


dach. Podnełznął 


ur ieścił kilka cegieł. które wy-|przekonać go, iż jest w błędzie.|i spadł ulewny deszcz. Była to 


padły z balustrady. 


Kompleks budynków wię- 


cudowna pogoda dla przedsię- 


Czuł się teraz całkiem bez-|ziennych otoczony był bardzo wzięcia Boba. Ludzie na czas bu 


piecznie. Rzucił się na miękki 
mech i wyciągnął nogi w górę, 
Ruch ten przypomniał mu Iza- 
belle Lotty. Pomyślał, iż przy: 
jemnie byłoby spać w cudo- 
wnym pokoju gościnnym, któ- 
ry ofiarowała mu hrabina na 


nowy dzbanek oraz kilka fifi- 
żanek. 


Bob miał na twarzy i rękach 


wysokim murem. W odległości rzy pochowają się, a gdy ktoś pełno krwawych szram; był mo 
10 metrów od pierwszego muru, nawet usłyszy trzask gałęzi sta kry jak foka, a ubranie zwisa- 
ciągnął się drugi. Oba miały po rej topoli, nie będzie się temu ło z niego w strzępach, ale po- 


dwa piętra _wvsokości i były 
nieprzezwyciężoną przeszkodą 
dla probujących ucieczki —wię- | 
źniów. Mur ciągnął się prawie 


dziwił. 
Bob rozkołysał koniec sznura 
obciążony cegłą, na podo- 


bieństwo lassa, poczem wyrzu- 


ową noc, po wypadku z gory- |na przestrzeni jednego kilome- cił w dal pocisk. Wierzchołek 


lem. Myśl ta nie dawała mu spo tra. Ucieczka była niemożliwa. drzewa trzasnął 


koju, zerwał się więc i podszedł 


do balustrady. Przypuszczał, że szej chwili zacisnął pięści i za- stwierdził z przyjemnością, 


bardzo łatwo będzie wydostać 


wystarczyło, 


| Bob pojął to odrazu. W pierw | 


gryzł ze złością wargi, 


Ostrożnie wyjrzał na zewnątrz. 


łożone przez dozorców. Bob 
wcjiągał pełną piersią przepięk- 
ne zapachy jesiennych kwiatów, 
Usiadł znów na mchu i zaczął 
się zastanawiać nad swem poło 
żeniem. 

Mur był całkiem gładki, nieza 
opatrzony w żelazne kolce, o 
które możnaby ewentualnie za- 
czepić drabinę, o czem mówiła 
Mariet... Jeżeli zaś drabina bę- 
dzie tak dł.uga, że dosięgnie z 
obu stron ziemi, w jaki sposób 
Mariecie uda się przerzucić ją 
przez mur? Bob uśmiechnął się 
melancholijnie. To de 
stworzonko z ledwością posiada 


-zabpCĄ 


tyle sił, aby pociągnąć go mo- 
cno za włosy: Mariełta nigdy nie 
będzie mogła pomóc mu w u- 
cieczce przez te mury. jest to 
przedsięwzięcie ponad jej siły 
Nagle zerwał się wiatr. Korona 
topoli, stojącej poza murem 
zgięła się i liście jej zaszumiały | 
głośno: | 

W głowie Bóba  zaświtała 
myśl. Myśl fantastyczna, mają | 
ca słabe widoki urzeczywistnie- 
nia. Ale Bob posiadał niezwy- | 
kłą cechę charakteru: wierzył 
w powodzenie każdego przed- 
sięwzęcia, które wymagało tyl- 
ko siły i odwagi. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


W miebczpieczeńsiwie 


Bob zastanawiał się. 

Wierzchołek topoli znajdował 
się akurat na wysokim dachu. 
Dzieliła go zaś od wierzchołka 


odległość mniej wiecej piętna-| 


stu metrów. O ile uda mu się 
zaczepić o drzewo koniec sznu- 
ra od wieszania bielizny, wów- 
czas most do wolności stoi otwo 
rem. 

Cała krew spłynęła Bobowi 
do twarzy. Uważał, iż pomysł 
jego jest wspaniały i natych- 


|mocny. Bob szybko zrzucił na 
mech porozwieszaną bieliznę, i 
przykrył ją staremi deskami i 
cegłami. 

Zdjął sznur ze słupów i zwi-, 
nął go; sznur miał około pięć-, 
dziesięciu metrów długości. Je- 
den koniec sznura owinął kilka 
razy dokoła niższego komina 
do drugiego końca  przytwier- 
dził kawał cegły. Poczem wziął 
„sznur na ramię i podszedł _do 
| balustrady. 


Natura mu sprzyjała. Wiatr, 


głośne, i gdy 
ku sobie linę, 
że 


Bob pociągnął 


resztę 


aby W dole leżały małe ogródki, za- sznura dokoła komina; wreszcie 


sznur był zupełnie napięty. 
Wszystko było gotowe do u- 
cieczki. Bob raz jeszcze spróbo- 


wał wytrzymałości swej liny, i osobliwości i umiał 


gdy mimo natężenia nie odcze- 
piała się, ani od komina, ani od 
drzewa, wszedł na balustradę, 
z niej na gzyms i uchwycił się 
obiema rękami sznura. 


Szybko przekładał _ ręce 


1 
sznurze, wisząc nad przepaścią. 


Był bardzo zadowolony i wcale 
nie myślał o straszliwem niebez- 
pieczeństwie, w którem się znaj 
dował. 

Nagle w jednem z okien mie- 
szkań dozorców zabłysło świa- 
tło. Mieszkanie to znajdowało 
się na drugiem piętrze, o sześć 
metrów poniżej dachu. Okno 
zasłonięte było tylko cienkiemi 
firaneczkami, i zapalona lampa 
rzucała jasny promień Światła 
w ciemność, w której dotych- 
czas znajdował się Bob. 

Był akurat w połowie drogi i 
ciężar jego ciała ściągnął sznur 
nieco w dół. Tymczasem świa- 
tło padało na jege stopy, lecz, 
gdy psuwał się trochę 
miał już nogi oświetłone do ko- 
lan. 


Po chwili Bob całkowicie o- 
świetlony posuwał stę naprzód, 
jak zręczny tancerz na linie, 
produkujacy się w „Variete“, 

Położenie jego było krytycz- 
ne. 

Lada chwila jakiś dozorca 
mógł go zauważyć i uderzyć na 
alarm; należało więc jaknaj- 
szybciej posuwać się naprzód. 
Ruchy Boba stały się gwałto- 
wniejsze. Okazało się ta fatalne. 
Minął już połowę drogi, gdy na- 
gle poczuł, iż lina się rozluźnia. 
Koniec zaczepiony o drzewo wy 
swobodził się, lina obsuwała się 
w dół i Bob gwałtownie zbliżał 
się do ściany domu. 

Nagle kamień oderwał się od 
drzewa i Bob z wielką siłą ude- 
rzył o okno mieszkania leżąte- 
go na drugiem pietrze 

Zadźwięczały stinczone szy- 
by i zatrzeszczała rama okien- 
na. 

Bob trzymając się liny przez 
sekundę starał się ieszcze utrzy- 


do wnętrza pokoju i uderzył z 


nej Flapy i zamknął ją, na niejidał sznur: był nowy i bardzo kilka dalekich jeszcze grzmotów |się i na podłogę spadł porcela- 


dalej, | 


[nagle naczelnik, 
¡się ze swego osłupienia zawołał: 


| — Stać! Ręce do góry! 


zatem wykazał opanowanie gen 
 tlemana, który w najnormalniej 
szych warunkach zjawia się w 
towarzystwie. 

— Dobry wi:ezór! — rzekł 
'kłaniajac się uprzejmie. 

Oprócz niego w kuchni, do 
której wpadł, znajdowały się 


lecz zaczepiła się mocno o drzewo. dwie osoby” Marietta, skamienia 
się stąd na wolność, ale jedno wkrótce zupełnie się uspokoił. Więzień zaczął okręcać 
|spojrzenie 


ła ze zdziwienia, i wuj 
nik, którego hałas zwabił 
z przyległego pokoju. 
Stary żołnierz widział jūż na 
polu walki i w więzienin wiele 
panować 
nad swemi nerwami. Ale obecna 
sytuacja była nawet dla niego— 
niezwykła. Patrzył na Boba z 
„otwartemi ustami, z wyrazem 
zdumienia w szeroko rozwar- 
tych-ocząch. "HM 
Rzeczywiście było się czenm 
„dziwić. Ludzie przecież nie tak 
często spadają z nieba, przez o- 


naczel: 
tutaj 


kna, do mieszkań, leżących na 
drugie piętrze. 
Naczelnik przez chwilę pa- 


trzył na osobliwą zjawę, wresz- 
cie upadł na' fotel, stojący w po- 
| bliżu. 

W międzyczasie Marietta opa 
|nowała się i wydusiła z siebie 
pytanie: 

— Mój panie, czego pan tutaj 
szuka? 

Z miłym uśmiechem Bob od- 
powiedział: 

— Uciekam z więzienia, pro- 
szę pani i chciałem spytać, czy 
nie posiada pani sznurowcj dra 
biny. 

— Niestety, nie mamy sznura 
wej drabiny, ani niczego w tym 
rodzaju, — odpowiedziała Ma- 
rietta, nie pojmując do czego 
zmierza Bob. 

— Przepraszam więc stokro: 
tnie za moje śmiałe wtargnię: 
cie do tego mieszkania. 

Bob zbliżył się do okna i za- 
mierzał wejść na parapet, gdy 
otrząsnąwszy 


"Wuj Gryc zerwał się z foto 
la i z podniesionym kijem zbli- 
żał się do Boba. 

W dwie minuty później sie- 
dział znów na swym fotelu. No- 
gi miał przywiązane ręcznika- 
mi do nóg fotela, a ręce do po: 
ręczy. 

Bob skończywszy tę pracę. 
wprosłował się i rzeki: 

— Pan jest już w tym wieku, 
gdy człowiek powinien się zasta 
nawiać nad tem, co zamierza 
uczynić, — rzekł 

— Nie napada się z kijem w 


|]|mać równowagę, poczem wpad jręku na nieznajomych ludz ta 


nie wypada. 


(d. e. n) 
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mi tte. BAJKI © ZMIANACH W MAGISTRACIE 


POŻEGNANIE LEKARZA. W 
dniu 15 b. m. oddział wewnętrz- 
ny szpitala im. Poznańskich że- 
gnał ustępującego lekarza miej- 
scowego p. dr. Władysława Kra* 


W numerze niedzielnym jed- o wyjaśnienie. 
ńego z pism łódzkich ukazała| — Muszę panom „dyw AJ 
; <; |Się  „ultrasensacyjna*  wiado-|— zaznacza na wstępie radny 
sowa; Ordynator oddziału | osë, jakoby „dny Golański Golański, że wiadorhęścią tą je 
próż aka Bink SENSN iat w najblższym czasie zająć|stem doprawdy zaskoczony. a 
b p OLE AAA. iełu [stanowisko wiceprezydenta Wielpanowiè jesteście pierwsi, któ: 
SĘ = EARS KORO A lińskiego, który z powodu opo-ļrzy mi o.tćm mówicie, 
aee została wro- 39c, W łonie P. P. 5. zmuszo- 
cZONA oł yea kolodio księ „w od peł E FF SWEJ |nowczością, że żadnego rozło- 
ga pamiątkowa. ychczasowej g í |mu ani opozycji w P. P. 5. nie- 
Chcąc wiadomość tę, na oko |ma, powiem nawet więcej, że ni 
już wręcz „nieprawdopodobną, gdy partja nasza nie była tak 
sprawdzić u źródła, zwróciliś- |silvie skonsolidowana, jak obec 
my się w pierwszym rzędzie da |nie, kiedy musimy watczyć zë 
radnego Golańskiego z prośbą | wszystkimi. 


Zaznaczyć muszę z całą sta 


NOONE DYŻURY APTEK, Drié | 
w nocy dyżurują następujące apte | 
ki: L. Pawłowskiego (Piotrkow- 
ska 807); 8. Hamburga (Główna 
50); B. Głuchowskiego (Narutowi- 
cza 4); J. Sitkiewicza (Kopernika 
26); A. Charemzy (Pomorska. 10); 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


Przyjęcie wyhifnych 
socjalistów w Łodzi 


W dniu jutrzejsz w sali i s 
ŚDKONH Toda Bip, S. i N.| Wczoraj powrócił z Warsza- związanych z rozbudową miast 


P, Pi przyjmować będą przed- |WY. dokąd jeździł v- eprav oa utworzeniem nówego statutu 
sławicieli międzynarodówki so- służbowych wiceprezydent Łó- budowlanego. 


cjalistycznej, Wz” = Rapalski. yta wsi W czasie dagda na wiać 
2 z ouczaąs swego po. u 5 ©* |stją rozbudowy wy oni y SIę 
Do Łodzi przybywają z Bel- ję, wiceprezydent Rapals<i od | wnioski. 


gji tàin Marar i jego ap" był trzy konferencje: jedną z 
na, dr. Vandervelde, z Francji ministrem pracy 1 opieki pô- x334 
prezes grupy parlamentarnej orane]. "amg z ministrom re [rzad wyznaczył ma ten oè! wię 
polsko = TOROMA iej 7 ocquin, |, publicznych i trzecią z dy: |Ksza, c wotę z ogólneg 
prezes parlamentu niemieckie: |+oktmrem departamentu sat. | Pieniężnego. 
go Loebe, loto wakioga: Kaini Lležądowego w _ ministrstwiej Przeciwko temu 
z angielskiej Labour Party| jwystąpił wiceprezydent Rapal- 
ski, który wyszedł 
słusznego założenia, 


Pierwszy proponował, aby 


jspraw wewnętrznych. 
A Pozatem p. wiceprez. Rapal- | 


Na akademji ski uczestniczył w zebraniu, że 
międzynarodówki 


przemówienia. (b) 


pizedstawiciele 
wyśło. 


rem omawiano 


999292992 e 


wnioskewi | 


z zupełnie jsprawy zatrudnienia 
fun- 
związku miast polskich, na któ dusz, przeznaczony na rozbudo= |nich. 
szereg spraw,|wę nie może być tworzony z ja- 


Poza łem p. wiceprezydent 
Wieliński jest mólm więcej, niż 
towarzyszem partyjnym i nigdv 
bym nie starał się o zajęcie sta- 
nowiska, piastowanego obecnie 
przez niego. 

Wszystko to jest zwyczajną 
kaczką, bajką, wyssaną z palca. 
robotą i to w dodatku bardzo 
|nieudolną tych, którym zależy 
na rozbiciu solidarnego frontu 


socjalistycznego. 

LL N : 
Z kolei zwróciliśmy się do 
przewodniczącego frakcji ra- 


Prez. Rapalski w Warszawie 


Związek miast przyjął projekt „Głosu Porannego“ o podwyższeniu 
podatku od alkoholu na rozbudowę 


kichś odpadków, lub drobaych 
oszczędności, ponieważ sprawa 
ta jest zbyt poważna. 

Drugi wniosek, pokrywający 
się całkowicie z wnioskiem 
„Głosu Porannego“ mówi o 
tem, żę rząd winien na cele roz 
budowy stworzyć fundusz pr :2z 
pobieranie 1 proc. od sprzedaży 
alkoholu. Wniosek ten uzyskał 
znaczną większość. 

Co się tyczy konferencji w 3 
|nanisterstwach, to doczyły one 
bezrovot: 
pomocy da 


n;ch i doraźnej 


(a 


Wywiady „Głosu Porannego“ z radnymi Golańskim i Andrzejakiem 


dzieckiej P. P. S$, radnego Ed- 
warda Andrzejaka, celem stwiet 
dzenia, ile prawdy jest w dru- 
giej eniwcjacjj owego pisma 
mówiącej o silnej opozycji w 
stosunku do wiceprezydenta 
Wielińskigo. 

W odpowiedzi p. radny An- 
drzejak owiadczył nam: 

— Ani słowa prawdy! Frak- 
cja P. P. S. na terenie rady jest 
tak zwarta i skonsolidowana. 
jak prawie nigdy. P, wiceprezy. 
dent Wieliński jest u nas ogól- 
ne szanowany i poważany i wł: 
rzymy całkowicie każdemu jego 
posunięciu. 

Żadnej opozycji w łonie per: 
tji niema, a wszystko uwathm 


za niemądry wymysł owego 
pisma. 

Zaznaczyć jeszcze chcę, że 
nikt, kto zna nasze stosunki. 


nie wierzył ani przez chwiłę w 


prawdziwość tych „sensacji“, 
mających nas zdyskredytować 


w oczas szerokiego ogółu- 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłeiowych, 

leczenie światłem, badanie krwa 

i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 50-40. 
"en 1 0d 6-0 wi 

ar CATE 
Oddzielna poczeksłnia dla pań 


$>00903 
© 


Centralna Restauracja 


Powszechnej Wystawy Krajowej 


Dwór Huggera 


własność S. A. Browary Huggera w Poznaniu. 


Piwiarnia (suteryny) na ca 1000 osób, ciepłe potrawy a 2 złote 
ciepłe potrawy od 2,50 zł. 


Restauracja I kl. (parter) na ca 1200 osób, 
o godz. 19 m.15 


Teatr „Rewia” -27 (80 artystów, balet z 50 osób) 


(Gisted, Gierasiński, Szczawiński, Skonieczny, Zabczyńsy i in.) 


Dancing -- Kabareí od godz. 23. 
Ogród: Koncert orkiestry wojskowej od godz. 16. 


i 
i 
i 
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Głęboko wzruszeni zgonem 


To. 


FERDYNANDA HIKSC 


b. naszego dyrektora 
składamy Rodzinie zmarłego wyrazy najszczerszego ubolewania 
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ZARZĄD 


Sp. Akc. Krajowa Fabryka Wstążek. 


Obława w lesie na komunistów 


Aresztowano 30 osób i skonfiskowano listy i broszury 
poskutkiw 


Dookoła mianowania 
w magistracie 


Od jednego z poważnych o- 
'pywateli Tomaszowa obozu sā- 
nacyjnego otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 

Ostatnio obiegła Tomaszów 


wczoraj w godzinach popoł. zebraniem silny kordon policji strach. Srodek ten 
wiadze śledcze na podstaw. ie otoczy? las Obławę przeprówa- | wał. Wielu komunistów stanęło. 
konfidercjonaln="ch danych do- dził inspektor: Elsseser - Nie-.pozwalając się ująć. W ciągu 
wiedziały się o mającem się od- dzielski. nadkomisarz Weyer i kiłkugodzinnej obławy areszto- 
być w godzinach wieczorowych komisarz Mika. Gdy kilkudzie- wano przeszło 30 osób. Wśród; è f ; 
wielkiem zebraniu komunistycz sięciu komunistów zasiadło do aresztowanych, których odesła- pogłoska, że do magistratu mia 


nem w lesie łagiewnickim pod obrsa . na dużej polance poli- ino do urzędu śledczego, jest wie sta PODANIE by A 
; leczony delegat finansowy. Przy- 


Lodzią. Manewr ien mógł ujść cja zaczęła zacieśniać pierścień. lu komunistów, karanych już j j X 
uwagi władz bezpieczeństwa po Otoczeni w ten sposób komuni |niejednokrotnie. Pozatem w. rę- puszczało” SIĘ, że będzie to 
nieważ w ivn dnin w lesie ła-iści rzucił się do ucieczki, nisz-|ce wpadła bibuła komunistycz- przedstawiciel sfer rządowych, 
giewnickiem  baw*ło assa aie po drodze listy i broszury. |na, jak broszury, ulotki i jedno któryby miał za zadanie kontro 
ludzi, przybylych do kłaseoru Gdy komuniści nie usłuchali dniówki. Nazwiska aresztowa- lowanie „wydatków 2 ścisłe prze 
w Łagiewnikach na odpust św. rozkazu policji dano kilka salw nych i wyniki śledztwa trzyma- strzeganie, żeby Magiątzał mia- 
Antoniego. Na godzinę przed 'rewolwerowych e” górę na po-|ae są w tajemniczy. (p) sta Tomaszowa nie przekroczył 
å budżetu, 
Radość na twarzach endet- 


EEI TY UREE E ORE WTZ SEZ S TL IES LE E ANNS SK 
kich i uczta w rodzinnem kół- 


Międzymarodowy bank reparacy/nu ku a. de: A A 
Fr DO OOOO A R$ jest może skutkiem ich wyłącz- 
; nych starań, a z różnych in- 
nych źródeł zasięgane informa- 
cje potwierdzają przypuszcze- 
nie, że na delegata finansowego 
wyznaczony ma być mąż zaafa 


Przy ul, Przędzałnianej 41 mieś 
ci się skład trumien, należący do 
Marji Hage. 

W nocy z 22 na 23 lutego r. b. 
domownicy pogrążeni we Śnie u- 
słyszeli nagle stuk jakiegoś upada 
jącego przedmiotu w składzie tru- 
mien graniczącym z mieszkaniem 
Hagów. Wówczas syn Hage, Al- 
fons Grzegorz wbiegł do sklepu 
i zauważył jakiegoś mężczyznę. 
wyciągającego przez frontowe œ- 
kno sklepu trumnę. 

Okazało się, że do składu dostał 
się przy pomocy wyrżnięcia szyby 
w oknie wystawowem  złoczyńca. 
który chciał skraść trumnę. 

Wieko trumny znajdowało się 
już na ulicy, zaś spód w czasie Wy- 
noszenia trącił o figurę kościelną 
która padając narobiła hałasu. 

Na alarm domowników zbiegła 


Jak wiadomo — paryska konferencja rzeczoznawców uchwaliła założenie międzynarodowego 
banku reparacyjnego. Na siedzibę banku przewidziany jest pałac Egmont w Brukseli, którego 
zdjęcie podajemy powyżej. 


TWO CEEP E ZERA S E, EE SC) O 


Rehabilitacja kupca łódzkiego 


W toku rozprawy sądowej oka- 
zało się, że podpis Warszawskiego 
na  kwestjonowanych wekslach 
jest sfałszowany, a dopuścił się fał 
szerstwa najprawdopodobniej 
wspólnik oskarżonego. 

Wobec braku winy sąd p. War- 
szawskiego uniewinnił. 


W dniu wczorajszym w Sądzie 
okręgowym w Łodzi rozpatrywana 
łódzkiego p. 
zaamie:Z- 


bia sprawa kupca 
szulLma Warszawskiego, 
xulego przy PI, Wolności 3. 

P. Warszawski oskarżony był - 
afal-zowanie weksli na sumę 9595 
zbitych “0 groszy. 


are dni nastepnych! 
„SZOSTA 


PLAGA 
ŚWIATA” 


„Zgłaszajcie się na członków Koła DŁ ZY wiorić, Ubi: 18-56 


czerwca r. b., winni się stawić 


Opiekunów przy Sądzie dla nieletnich w 
Łodzi. Praca ideowa bez żadnych zobo- 
wiązań materjalnych!* 


Teatr Żydowski 


Sala Filharmonii 


Gościnne Występy znakomitej subretki 


Wiery Kaniewskiej im Pawia iniina |orxestra srmtoniczna poa ayr. 
| 


Dziś, 9 wiecz. 


„003 Chazend 66 Sztuka w 3 aktach 


Tańce — śpiew. 


Podróż poślubna :z teśelową. 
10 aktów. W roli głównej as 
komików Hollywoodu 


Monty Banks 


Nad program? Nad program? 


do poboru przed komisją pobo- 
rową nr. 1 (Pomorska 18) po- 
borowi rocznika 1908, wamiesz- 
kali na terenie XIII komisarjatu 
policji, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery: 
od A do O. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1908, 


Początek o 5-ej po poł, w sobotę 
i niedzielę od 12—3-ej 50 gr. i 1 zł. 


200000000000000000000000 


zamieszkali na terenie XIII ko-'- 


delegata finansowego 
tomaszowskim 


nia endecji, przyjaciel poprzed- 
niego endeckiego magistratu, 
dyrektor Banku Połskiego w Te 
maszowie, p. Niklewicz. 

Nie wchodząc w to, czy racjo 
nalnem jest powołanie takiego 
delegata finansowego, dziwić 
się należy zapadłej w woje- 
wództwie uchwale, gdyż odda- 
nie kontroli finansowej takiej 
osobie w dzisiejszych czasach, 
kiedy rząd dąży do zmniejsze- 
nia wpływów partyjnictwa, jest 
posunięciem niecelowem, a na: 
wet niebezpiecznema. 

W miejscowych sferach «== 
nacyjnych zdają sobie sprawę 
z tego, że posunięcie to ze stro” 
ny endecji może mieć na cełn 
zlikwidowanie „z honorem“ 
sprawy nadużyć starego magi- 
stratu, które i tak już przeszło 
od roku są przedmiotem bada 
nia sędziego śledczego. 


W skradzionej trumnie 


chciał pochować zwłoki swej narzeczonej 


się policja, która złoczyńcę, jak 
się okazało 34-łetniego Jana Znaj- 
ka aresztowała, 

W dnia wczorajszym stama? en 
przed sądem okręgowym, gdzie 
tłomaczył się, że kradzieży doko- 
nał z konieczności, gdyż zmarła 
mu narzeczona, a obowiązek pocho 
wania jej przypadł jemu jako opie 
kunowi. Nie mając „jednak, wskn- 
tek bezrobocia możności kupna 
trumny postanowił nabyć takową 
drogą nielegalną. 

Podczas przewodu sądowego o- 
kazało się, że Znojek jest znanym 
policji złodziejem i że za różne kra 
dzieże był już trzykrotnie karany. 

Sąd pod przewodnictwem sędzie 
gu Kozłowskiego w asystencji sẹ- 
dziów Łozińskiego i Grzyzią ska- 
zał 34-letniego Jana Znojka na 2 
lata domu poprawy (M 


Pobór rocznika 1908 i 1907 


misarjatu policji, których nazwi 
ska rozpoczynają się na litery: 
S, I, J, N, O. 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni się stawić 
poborowi rocznika -1907, uzna- 
ni za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w roku 1928 
(kategorja „B“), zamieszkali na 
terenie VIII komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się na literv' 

od M do Z. 


I 


Komuniści zdobyli 14 mandatów 


18.VIL.— GŁOS PURANNT—1YZI. 


w radzie powiatowej .kasy chorych w Pabjanicach 


PABJANICE. t7. 6, 

Wczoraj odbyły się na terenie 
powiatu łaskiego wybory do po- 
wiatowej kasy chorych w Pabja- 
nicach. 

Wynik wyborów był następują- 
cy: Oddano ma listę z grupy ubez- 
pieczonych 5556 głosów t. j. 37 
proc. na listę z grupy pracodaw- 
ców 964 głosy. 

Lista m. 1 NIEM, PARTJA 
PRACY otrzymała 250 głosów, 1 
MANDAT, dawniej 2. 

Lista nr. 2 PPS. 604 głosy, 3 
MANDATY, dawnłej 2, 

Lista ur. 3 PPS, — FRAKCJA 
REWOLUCYJNA 181 głosów, 1 
MANDAT, dawniej nie. 

Lista nr. 4. KOMUNIŚCI 2368 
głosów 14 MANDATÓW, dawniej 
= 


Lista nr. 6 PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH, 88 głosów, bez 
mandatu. 

Lista nr. 7 NPR. — LEWICA 
998 głosów, 6 MANDATÓW, daw- 
niej 8. 

Lista nr. 8, SJONIŚCI 
MANDAT, dawniej nie. 

Lista nr. 10, „Aguda“, 82 głosy, 
bez mandatu. 

Lista nr. 11, CHADECJA, 578 
głosów, 3 MANDATY, dawniej 7. 

Lista nr. 12, „POLSKA PRA- 
CA“, 223 głosy, 1 MANDAT, daw- 
niej nic. 

Na listy z grupy pracodawców 
oddano: 

Lista nr. 1, Fabrykanci zełow- 
scy 117 głosów, 2 mandaty, 

Lista mr. 2 Pracodawcy przemy 
słowi i handlowi, t. j. włelki prze- 


182, 1 


ORKIESTRA POWIĘKSZONA! 


mysł i kupcy, 261 głosów, 4 man- 
daty. 

Lista nr. 3 Demokratyczny ko- 
mitet, sanacja i NPR., 117 głosów, 
2 mandaty. 

Lista nr. 4 Kupcy i przemysłow 
cy żydowscy 443 głosy, 7 manda- 
tów. 

Lista nr. 5. Instytucje społeczne 
PPS.-u 26 głosów bez mandatu. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dła pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 


si 


Dbały kierowca zi tylko na ononach i dętkach 


STALE NA SKŁADZIE POSIADA 
Biuro Techniczno-Handlowe 


„LENUJII 


ŁÓDŹ, 


Piofrkowska 56. 
Tel. 14-33, i 


——— LU 
= 
z 8 7 žnl < 
23h RZ WAR | $ 
2 2%% GA a à 
4% tr S e + 
m i zda ywa e S 
4, (4 2 + © «+ CU 
v *e 43 21340 * p> e," o 
74 š et Za + xa >a z $ £ M * s 
+9 wę Sa La AEU Że Py + 
" OJ > e . 
e FAR W, AE Ee P 
ei +j © c é 
z 8 a 
4, » Tes ê> i A 6” 
ZE te é 9 „ą* 
Å z z c" a‘ a~ 
ź 4 <= MŚ A 
4,538 wp” 
ARA USŁYSZYMY n ob 
* to pa p” 
Log i oaot pns 
Hey wzi? pozew: méus" 
e EDEN pań 
w. 


tye MORINA REJA 
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PRZEZ 


WARSZAWA, (1395) 

11,56 Sygnał czasu, hejnał. 

12,10—12.50 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

15,35 Odczyt p. t. „Prawa i o- 
bowiązki uzdrowisk polskich* — 

16,00 „Chwilka lotnicza. 

16,15 Program dla dzieci, 

17,00 Odczyt p. t. „Obozy letnie 
młodzieży“. 

17,55 Koncert popołudniowy, po 
pularny. 

18,35 Recytacja poetycka z Wil 
pa. 

18,50 Komunikat Tow. Zachęty 
do Hodowli Koni w Polsce. 

19,20 Transmisja z opery Kato- 
wickiej. Po transmisji komunika- 
ty oraz retransmisje ze stacji za- 
granicznych. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1649) 
21,30 Recital fortepianowy (Wiel 


an meniyń Fe 
poDaPfR321 AETIA 


RADIO 
kie Rondo Szuberta na 4 ręce, Sa 
nata Mozarta na 2 fortepiany). 

Frankfurt (421) 


21,15 Sonaty wiołonczelowe: Ma 
lipiera D-moll i Pfitznera Fis-moi] 


Langenberg (462) 
20.15 Symfonje Schumana, Men 
delssohna Nr. 5 i Wagnera C-dur 


Kalundborg (1153) 


20:40 Sonata fortepianowa 
D-dur Beethovena. 

Rzym (444) 

21,00 Opery: „Tajemnica Zuzan 
ny“ Wolf-Ferrariego i „Rycers- 
kość wieśniacza* Mascagniego. 

Koszyce (265) 


12,05 Kwintet dęty i Trio na 
fortepian, flet i fagot Beethovena. 

1710 Koncert (Słowackie pieśni 
ludowe, Sonata skrzypcowa 
G-mo:1 Bacha. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8,30 odbędzie się 
jedyny występ teatru Reduta z 
znakomitym artystą Juljuszem 0- 
sterwą na czele w 3-aktowej ko- 
medji Stefana Żeromskiego „Ucie 
kła mi przepióreczka'. 

Jutro, środa „Ostatnia zasłona 

W czwartek i w piątek współ- 
czesna Komedja  Kiedrzyńskiego 
„Miłość bez grosza“, 


SERVUS ZULA I JAROSSY 

Pod powyższym tytułem odbę- 
dzie się w sali filharmonji w nad- 
chodzący czwartek, dnia 20 b. m. 
wielka rewja artystyczna w 14-tu 
odsłonach. Udział biorą połączone 
siły teatrów „Morskie Ūko“ i 
„Qui pro quo*. A mianowicie: Zu- 
la Pogorzelska, Fr. Jarossy, Leon 
Wyrwicz, M. Balcerkiewiczówna, 
J. Boroński, W. Macherski i inni. 
Conferencierem będzie Fr. JaTos- 
sy. 

GONG 
Rewja „Chcesz pan się ożenić?* 


EJ | przypadła do gustu łodzian, któ- 


rzy codziennie tłumnie zapełniają 
miły ogródek. Burzę oklasków wy 
wołuje parodja piosenek Zuli Po- 
gorzelskiej, Ordonówny i Cybul- 
skiego w wykonaniu Hanki Runo- 
wieckiej, piosenki Gustawa Cybul- 
skiego, brawurowy taniec Sobol- 
tówny, Wojnara oraz całego ze- 
społu zwarjówanego „Gong, Jazzu“ 

Codziennie 2. przedstawienia o 
godz. 8.15 i 10.15, 


Sprostowanie 


W liście do Redakcji dyr. teatru 
miejskiego B. Gorczyńskiego z dn. 
14 b. m. mylnie został wydruko- 
wany ostatni ustęp, który po sło- 
wach „sumę 88,000 zł.“ powinien 
brzmieć jak następuje: 

„Magistrat m. Łodzi, postępując 
ściśle w myśl brzmienia $ 11 kon- 
traktu wykupił od dyrekcji T. M. 
kostjumów i dekoracji jedynie za 
sumę 30,000 zł., pozostawiając w 
posiadaniu dzierżawcy inwentarza 
teatralnego na sumę 58.000 zł. 


Dziś uroczysta premiera ! 


Dawno oczekiwany i reklamowany od dłuższego czasu największy 
przebój sensacji filmowych p. t. 


HANDLARKA NIEWOLNIKAMI 


emocjonujący dramat sensacyjny na tle życia korsarzy pg. powieści 


Jacka Londona 


Role kapitana fregaty 
odtwarza genialny 


Belle Bemnef 


— komedja amerykańska w 2-ch aktach 


| Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 5.30 
© pp. w soboty i niedziele od 1.30 — 3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
| Uwaga. 


W razie niepogody seanse na sali. 


Nad program 


SZW. [O YAM 


„GŁOS BORENNY” 
ŁODŹ 
18 czerwca 1929 r. 


GŁOS HANDLOW 


ŁODBD 
18 czerwca 1929 r. 


il ika sytuacja na Warszawskim Mm włókienniczym 


Gotówka jest, a materjału weksiowego pierwszorzednego brak 


A 


Warszawa, d. 17 czerwca. 


Sytuacja na warszawskim 
rynku towarowym kształtuje się 
wybitnie niepomyślnie. Doty- 
czy to zwłaszcza rynku towa- 
rów włókienniczych, który już 
oddawna nie przeżywał tak cięż 
kiej sytuacji jak w chwili o- 
beenej. 

Obroty w dziedzinie towarów 
bawełnianych są minimalne. W 
ostatnim tygodniu odwiedzili 
Warszawę jedynie kupcy manu 
faktury z b. Galicji i ziem 
wschodnich, którzy zakupili nie- 
znaczne partje towarów. A skła- 
dy manufaktury przy ul. Gęsiej 
są przeładowane towarami iwy- 
rażane jest przypuszczenie, że 
jeśli sytuacja się nie poprawi, 
ceny będą musiały ulec zniźee. 

Sytuacja handlu na prowin- 
cji nie uległa również większej 
poprawie. Wprawdzie liczba 
protestów ostatnio nieco się 
zmniejszyła, coraz bardziej jed 
nak liczni kupey prowinejonal- 
ni domagają się od hurtowni- 
ków odroczenia wypłat, jeśli 
weksle ich mają być nie dopusz- 
czone do protestu, Okoliczność 
ta pozostaje w związku z akcją, 
podjętą przez hurtowników włó- 
kienniczych wobecnieuczciwych 
kupeów prowincjonalnych, któ- 
rzy ostatnio trafiają nawet - pod 
klucz, co działa odstraszająco 
na amatorów niegodziwych in- 
leresów. 


Jeszcze gorzej, bo wprost ka- 
tastrofalnie. sytuacja się przed- 
stawia na rynku sukna, które- 
go duże zapasy towarów znaj- 
dują się na składach. To też 
w wyniku tego stanu rzeczy 
liczba protestów i bankructw 
stale wzrasta. 

Ostatnio miały miejsce w tej 
branży bankructwa kilku po- 
ważnych firm, eo dotkliwie od 
czuja przemysł łódzki. Również 
prowincja zupełnie nie dopisa- 
ła, zwracając niesprzedane su- 
kno hurtownikom, Katastrofal- 
na jednak sytuacja w tej dzie- 
dzinie handlu — zdaniem fa- 
chowców—da się odczuć w peł- 
ni dopiero w przyszłym i na 
stępnych tygodniach, kiedy gros 
weksli będzie płatnych. Wtedy 
można się spodziewać istnej po 
wodzi protestów a nawet ban- 
kructw, 

Zresztą nie o wiele lepiej sy- 


tuacja się kształtuje w innych 
dziedzinach handlu. 
Handel i przemysł skórzany 


przechodzi już od dłuższego 
czasu ciężki kryzys. W tej dzie- 
dzinie wypada stwierdzić w o- 
statnich czasach niezmiernie sil- 
ny wzrost przywozi i słaby 
wzrost wywozu, Ten stan rze 
czy jest ściśle sprzężony z 8y- 
tuacją na rynkach zagranicz- 
nych, gdzie zauważyć się daje 
nadmiar skór, z drugiej jednak 
strony wskutek ciasnoty gotów- 
kowej i obserwowanego wszę- 
dzie wzrostu stopy dyskonto- 
wej, ceny surowca i półłabryka 
tów stale spadają, co siłą rze- 
czy musiało bezpośrednio odbić 
się na przemysłach garbarskim 
i obuwniczvym w Polsce. Obser- 
wujemy więc spadek zarówno 
een surowca, jak i skór goto- 
wych, oraz stałe zmniejszanie 
się stanu zatrudnienia w gar- 
barniach pod względem ilościo- 
nym i jakościowym. Okolicz- 
wości powyższe odbiiaia sie bar- 


dzo. ujemnie na handlu w tej 
branży. 

Inne branże, jak np. branża 
żelaza, ściśle uzależnione od ru- 
chu budowlanego, znajdują się 
na martwym punkcie, W sezo- 
nie bieżącym jedynie zakończo- 
ne są roboty dokoła domów, 
których robotę rozpoczęto jesz- 
cze w ubiegłym roku i wobec 
tego jest duży popyt wyłącznie 
na blachę. 


Nastąpiła lekka poprawa je- 
dynie w branży zbożowej wwy 


niku zwyżki cen na rynkach 
zagranicznych. 

W związku z powyższem za- 
panowała mocna tendencja na 
rynku spożywczym. Zmianą po- 
wyższa wpłynęła dodatnio na 
wzmożenie siły nabywczej wsi, 
która pomimo wszystko zaczy- 
na odgrywać coraz większą ro- 
lę na naszym rynku wewnętrz- 
nym. 

Wreszcie kilka słów należy 
poświęcić sytuacji na rynku pie 
niężnym, którą można określić 


(Od specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego“) 


jako iście paradoksalną. Bo go 
tówki zarówno w bankach sto- 
łecznych jak u dyskonterów pry 
wałnych jest duży nadmiar, na 
tomiast jest bardzo mało ma- 
terjału wekslowego pierwszo- 
rzędnego, poszukiwanego wła- 
śnie przez te sfery. Co zaś się 
tyczy drugorzędnego materjału, 
to z dużym trudem i na bar- 
dzo wysokiej stopie można go 
ulokować na rynku warszaw- 
skim, 


U. G. 


Produkcja krawatów w Polsce 


wykazuje szybki rozwój i żywotność 


Do najmłodszych stosunkowo | 
gałęzi przemysłów w Polsce na- 


lży niewątpliwie produkcja kra dności w związku z wysokiemi 


wałów, która ostatnio wykazu- 
je niebywały rozwój. W chwili 
obecnej jest w Polsce 
ryk krawatów. Coprawda sze: 
reg przedsiębiorstw tej branży 
znajduje się jeszcze w okresie. 
chałupnietwa i nie posiada moc 
nych podstaw finansowvch. 
Większa część przedsię: 
biorstw skoncentrowana jest w 
Warszawie, Krakowie i Pozna- 
nio, pewna ilość znajduje się 
we Lwowie i Wilnie. Pojerunyj 
rynek rosyjski i bliskiego wscha 
dt, który przed wojną stał dla 
produkcji tej otworem, obecnie 


jest niedstępny. Rozwój tej ga 
 łęzi produkcji napotyka na tru- 


cłami na surowce oraz w zwiaz- 
ku z trudnościami manipulacyj. 


120 fab-|nemi przy uszlachetnianiu su- 


rowca. Te trudności przyczy- 
| ają się w dużej mierze dv te- 
go, iż na rynku znajdują się 


zozczne ilości towarów zagra- 
nicznych. Przemysł polski po- 
dejmował również próby eks 
portowania krawatów do Chin, 
Persji i Holandji. Natrafia to 
jednak na przeszkody pod po- 
stacią braku taniego surowca. 
Surowiec ten produkowany jest 


statecznych, ale  niódostatecz- 
nych pod względem deseni. Jed 
ną z dotkliwych bolączek w tej 
branży są długoterminowe we- 
ksle, dochodzące do 9 miesięcy 
i podatek obrotowy w wysoko- 
ści 2,5 proc. Producenci krawa 
tów  uskarżają się również na 
niedostateczną ochronę celną. 
Głównymi dostawcami surowcą 
jest Anglja, Austrja, Czechosło- 
wacja, Francja, Szwajcarja i 
Włochy. Te państwa dostarcza- 
ją lepszych i luksusowych ga- 
tunków,. podczas gdy Łódź do- 
starcza gorszych gatunków, wy 
rabianych coprawda z jedwa- 


coprawda ostatnio również i w|biu, ale niezupełnie odpowiada- 


kraju 


i nawet w ilościach do-|jących pod względem deseni. 


liyrężenie na rynku pieniężnym 
Rynki zagraniczne wykazują dużą płynność 
gotówki 
pyt na rynku pieniężnym W| W czwartek przyjęty został cał 


Według doniesień prasy 
zagranicznej ubiegły ty- 
dzień przyniósł na świato- 
wych rynkach pieniężnych 
odprężenie sytuacji. Prze- 
dewszystkiem rynek londyń- 
ski wykazał płynność i nad- 
wyżkę w wykazie Banku 
Angiji w wysokości 15 mil- 
jonów funtów. Rynek pary- 
ski znajdował się pod zna- 
kiem likwidacji konferencji 
reparacyjnej i wzmożeniam 
kredytów dla Niemiec. 


Dpadłyść fabryki 


Amsterdamie wahał się. Dy- 
skonto było minimalne. W 
Berlinie pieniądz dzienny 
tanieje. Przypływ dewiz u- 
łatwia wyrównanie kredytów 
w Banku Rzeszy. Urucho- 
mienie rynku dyskontowe" 
go. prywatnego jest również 
dowodem upłynnienia ryn- 
ku. Wreszcie rynek szwaj- 
carski kształtuje się pod 
znakiem poważnej płynno- 


Po- | ści, 


wyrobów. dzianyti 


została wczoraj przez sąd uchylona 


W dniu 8 czerwca b. r. sąd na 
żądanie wierzycieli _Leszczyńskie- 
go, Piotrkowska 99 ogłosił 
upadłość M. Jakubowi- 
czowi, właścicielowi fabryki wyro 
bów dzianych przy «l. Południo- 
wej 11 z zastosowaniem przymusu 
osobistego. 

Upadły wniósł opozycję, w któ- 
rej wyjaśnił, że weksli nie zapłacił 
ponieważ towar dostarczony mu 
za wystawione weksle był zły, zło 
Żył nadto szereg weksli wykupio- 
nych w tym samym czasie, gdy da 
puszczał weksle, będące w posia- 
danin Leszczyńskiezo do protestu 
oraz zaświadczenie szeregu kup- 


ców, z którymi pozostał w stosun 
kach handlowych, potwierdzają- 
cych, że jest solidnym kupcem. 

Sąd opozycję uwzględnił i pod- 
niósł upadłość Jakubowiczowi. 

+*+ 

Natomiast nie uwzględniono o0- 
pozycji Arona Raka, Nowomiej- 
ska 14 i nie podniesiono mu upa- 
dłości 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


Okazje do handlu 
z zagranicą 


W biurze izby przemysłowo- 
handlowej (Targowa 63) znajdują 
się następujące zgłoszenia: 

Firma w Konstantynopolu poszu 
kuje dostawców z Polski przędzy 
wełnianej oraz bawełnianego aksa 
mitu w prążki ną męskie ubrania. 

Firma egipska poszukuje ekspor 
terów artykułów i materjałów włó 
kienniczych wszelkiego rodzaju 
oraz artykułów chemicznych, wy- 
robów skórzanych i gumowych, w 
szczególności zaś większych trans 
portów gumowych pantofli kąpte- 
lowych. 

Firma agenturowa w Afryce Po 
łudniowej zaofiarowała swe usługi 
w zakresie eksportu towarów włó- 
kienniczych; w szczególności arty- 
kułów dzianych ż Polski do Afry« 
ki Południowej. 


Tomskij 


został usunięty z kierownictwa 
rosyjskich związków zawodo- 


wych 


Statut izby przemysłowo handlowej 


przyjęty będzie przez 
końcem 


kowieie przez komisje statutowo- 
regulaminową izby lódzkiej prze- 
mysłowo-handlowej statut izby w 
drugiej jego części. Jak wiadomo 
na komisji nastąpiła scysja pomię- 
dzy przedstawicielami przemysłu 
i handlu w związku z przyjęciem 
przez komisję statutu w jego do- 
tychczasowem brzmieniu. Druga 
część statutu przewiduje, iż dy- 
rektor izby może być tylko usu- 
nięty jedynie za zgodą ministra 
przemysłu i handlu. Przedstawicie 
le kupiectwa stanowisko takie mo- 
tywowali na komisji tym logicz- 
bym argumentem, iż konstrukcja. 
prawna wyraźnie podkreśla, że 
skoro minister mianuje, tọ i mini- 
ster odwołuje. Przedstawiciele 


plenum jeszcze przed 
czerwca 


przemysłu oświadczyli, iż na ple 
rum izby zajmą wobec tej koncep 
cji stanowisko bezwzględnie nega 
tywne. W związku z tem dowiadu 
jemy się, iż wobec przyjęcia statu 
tu zatwierdzenie drugiej jego czę- 
ści ma być jednak załatwione nie 
za kilka misięcy, jak to donosiła 
jedno z pism niedzielnych, ale w 
ustalonym na ostatniem posiedze- 
niu terminu, t. j. w końcu czerw- 
ca. Chodzi bowiem o ugruntowa- 
nie podstaw organizacyjnych izby. 
W dniu wczórajszym odbyło się 
posiedzenie prezydjum, na którem 
omawiano budżet. Wobee niezbyt 
wielkich a w każdym razie nieza- 
sadniczych zmian budżet ten bę 
dzie mógł wejść pod obrady ple- 
mum przed 1 lipca. ar 


Glejty dla upadłych dłużników 


postanowił wydać sąd handlowy 


Chemji Brykowi, właścicielowi 
składu towarów kolonjalnych przy 
ul. Zgierskiej Nr. 30a, sąd udzielił 
glejtu na 3 miesiące. 

$ + t£ 

W sprawie upadłości Maksymil- 
jana Haupta i wspólników, o któ 
rej donosiliśmy w niedzielnym nu 
merze, jak to już zaznaczyliśmy, 
podniesiono upadłość Pawłowi 
Karpenowi, na tej zasadzie, że był 
pracownikiem Haupta, a nie jego 


wspólnikiem, ani wogóle kupeem. 

W dniu wczorajszym sąd rozpa- 
t1ywał podanie 2 innych żyrantów 
z weksli Haupta, Wilhelma Roze- 
go i Alfonsa Springa; obaj prosili 
o podniesienie upadłości w stosun 
ku do nich, na tej samej zasadzie, 
co i Karpen, ponieważ nie są kup 
cami. 

Sąd udzielił im glejtu na 3 mie 
siące do czasu rozpatrzenia słów 


nego podania. 


Nr. 133 


Nadmierne ściąganie podatków 


doprowadziło handel włókienniczy do ruiny 


Sytuacja obecna niezwykle cięż 
ka, która w pierwszym rzędzie dot 
knęła w sposób poprostu katastro- 
falny kupiectwo branży włókien- 
niczej wymaga bezwzględnie zasa- 
dniczej zmiany w polityce podat- 

kowej. Tymczasem w tym kierun- 
kn nie zachodzą żadne zmiany na 
lepsze. W kołach kupieckich panu- 
je z tego powodu silne rozgorycze 
nie, gdyż w momencie, gdy ku- 
pieotwo wytęża wszystkie swe sł 
ły, aby podtrzymać byt zagrożo- 
nych placówek — ściąganie podat- 
ków w dotychczasowej wysokości 
jest poprostu absurdem, który mu- 
si się odbić jaknajfatalniej na eko 
nomicznej sytuacji państwa. Ku- 
piectwo uważa za nieodzowne, aby 
wszystkie płatne obecnie oraz załe 
głe podatki państwowe były odra 
czene na 3 miesiące. Jeżeli cdro- 


czenie to nie nastąpi liczyć się na- 
leży z zawieszaniem działalności 
coraz większej liczby piacówek 
kupieckich, które duszą się formal 
nie pod naciskiem katastrofalne: 
go braku gotówki ji nadmiernym 
ciężarem podatków. 

Izba przemysłowo - handlowa, 
która musi być świadoma tej roz- 
paczliwej sytuacji w jakiej znaj- 
duje się kupiectwo okręgu todz- 
kiego winna podjąć energiczną in- 
terwencję u czynników  miarodaj- 
nych. Zagadnienia podatkowe zbyt 
wielką posiadają wagę w obecnym 
tak ciężkim dla Łodzi okresie, by 
można było spokojnie kontynuc- 
wać dotychczasową politykę bez- 
względności podatkowej, Te postu 
laty minimalne kupiectwa łódzkie- 
go winny się stać przedmiotem 
istotnego zainteresowania. N. P, 


Rynek pienieżny 


DEWIZY Ostrowieckie 82,50 


` Holandja 358,08 Parowozy 28—59 


9 Rudzki 40,50 
A P Starachowiee 26,25 


Zieleniewski 114 
hakis 26385 Haberbusch 230 
Szwajcarja 151,515 Tendencja niejednolita. 


Włochy 46,66 PAPIERY PAŃSTWOWE ; LISTY 
Tendencja niejednolita ZASTAWNE 

AKCJE Inwestycyjna 104 
Polski 166 Dolarówka 70—70,50 
Spółki 78,50 4 i pół proc. ziemskie 48 
Częstocice 33 4 proc. ziemskie 40 
Cukier 30 5 proc. Warszawy 50,75 


Modrzejów 24 


Kino „PALACE” teatr 


Piotrkowska 108. 


8 proce. Łodzi 60 


Dziś wielka szłaśierowa 
premjera? 


Wspaniały wzruszający dramat życiowo-erotyczny 
pod tytułem: 


POWOJENNY NĘŻCZYZIIA 


O (CZAROWNE NOCE) SE 


Romans filmowy rozgrywający się na tle 
najcudniejszych zdjęć Riviery 


Rolę bohaterki w tym filmie odtwarza niezrównana 
gwiazda ekranu 


Bij Balfour 


Rolę męską kreuje wyróżniający się świetnemi 
warunkami zewnętrznemi 


Aleksander d'Arcy 


Muzyka M. Lidauera 


Na pierwszy seans codziennie od godz. 4. 30—6-ej 
pp: w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie miejsca 


po 50 gr. i 1 zł. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Walki francuskie w cyrku 


Zapaśnicy polscy 
zaproszeni do Rygi 


Dowiadujemy się, że zapaśniey 
polscy zaproszeni zostali dọ Rygi, 
gdzie odbędzie się mecz między 
Folskiem Towarzystwem Atletycz- 
nem a Ryskim Klubem Atletycz- 
nym. P.T.A. zaproszenie przyjęło. 


Wisła krakowska 


zasilona dwoma 
graczami 

Jak się dowiadujemy, krakow- 
ska Wisłą zasilona została dwo- 
ma nowymi graczami, a mianowi- 
cie: Zasadą z Cracovii i Paweł- 
kiem dawniej Koszarawa (Żywiec) 
Obydwaj gracze występują na 0- 
bronie. 


„GŁÓ PORANNY” 


Kupon ulgowy 
do „Grand-Kina* 


upoważniający do nabycia 
biletu na I-sze miejsce, tań- 
| szego od normalnego o zł. 1.* 


Kupon ważny tylko 
w dniu 18 czerwca 
(wtorek). 


wybitna śpiewaczka zmarła 
17 czerwca przed 75 laty. 


j Dziś i dni następnych! 


Wielki dramatżycioworerotyczny 


Lil |= 


W rolach głównych: 


|| poka ae Gahriel Gabrio 


Eiga Brink 
Heny Edwards 


Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz. Bajgelmana. 
Początek w dni powszednie o godz. 


L 4.30, w soboty, niedziele i święta 
yy o godz. 2.30. 
miejsc na I seans 50 gr. 1 


Wyniki dnia 
przedstawiały się następująco: 


Kornatz — Petrowicz. 
Walka tych dwuch kolosów, 


prowadzona bardzo brutalnie ze 
strony Kornatza zakończyła się 


wynikiem remisowym. 


SPIEWACZEK — WEISS. 

Po 5 minutach walki zwycię- 
żył lekko Spiewaczek  błyska- 
wiczme zastosowanym  przed- 
nim pasem. 


wczorajszego 


Stibor — Sztekker. 


Rewanżowe spotkanie tej pa- 
ry zakończyło się zwycięstwem 
Stibora na punkty po 70 minu: 
tach. 


Köhler — Kraus, 

Köhler zwyciężył po 12 minu: 
tach walki przednim pasem. 

Dziś walczą: Kornatz — 
Kraus, Pooschof — Szachsznei: 
der, Sztekker — Köhler (decy: 
dująca), Szczerbiński — Weiss 
(decydująca). 


Drużyny zagraniczne w Łodzi 


Ł. K. S. gra z Nemzetti i Hakoahem 


Jak się dowiadujemy Lezja war 
szawska zakontraktowała doskona 
łą węgierską drużynę ligową na 
dwa mecze w Polsce. Nemzetti 
zmierzy się w dniu 29 czerwca z 


j|Legją w Warszawie. Będzie to be- 


nefisowy mecz trenera Legji Ko- 
vacsa. Następnego dnia gra. Nem- 
zetti w Łodzi z ŁKS, Jak wiadomo 
bowiem ŁKS. od następnego me- 
czu ligowgo z Wartą odpoczywa 
do dnia 14 lipca, więc chętnie 
skorzystał z oferty Nemzetti. 


Oprócz tego zakontraktowany 
już został towarzyski mecz footba- 
lowy między Hakoahem  wiedeń: 
skim a ŁKS. Mecz odbędzie się w 
Łodzi w dniu 7 lipca. Sprowadze« 
riem wiedeńskiego Hakoahu do 
Łodzi zajmuje się łódzki Hakoah. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że 
Hakoah rozegra w tygodniu jesz- 
cze jeden mecz albo z Turystami 
albo z ŁTSG, Sprawa ta zdecydo- 
wana zostanie definitywnie w na 
bliższych dniach. 


Bajki © przystąpieniu 
Bernszteina do Turystów 


Swego casu prasa łódzka poda- 
ła wiadomość o przystąpieniu do 
Turystów środkowego napastnika 
łódzkiej Hasmonei, dawniej Ostro- 
vii, z Ostrowa, Bernsteina, zamie- 
szczając przytem komentarz, czy 
gracz ten będzie miał prawo gry- 
wać w drużynie ligowej w klubie 
Turystów, czy też nie wobec kil- 
kakrotnego udziału w bież, sezo- 
nie w zawodach mistrzowskich w 
barwach Hasmonej. 

Kwestja ta wzbudzić mogła wą- 
tpliwość u ludzi,  nieobznajmio- 


nych z przepisami, które wyraźnia 
zabraniają Bernszteinowi udziału 
w zawodach o mistrzostwo w bar- 
wach fioletowych. 

Z drugiej strony dowiaduje. 
my się, że przystąpienie Bernsziwi 
na do klubu Turystów jest czczym 
wymysłem bujnej fan torów 
tej wzmianki, jak rówiicz dotyczy 
to w równej mierze i komentarzy 
poświęc. tej sprawie, a zamiesz- 
czonych we wczorajszych pismach 
łódzkich. 


Uczesinicy raidu 


Automobil-klubu Polski we Lwowie 


LWÓW, 17 6. (Tel. własnego ko 
respondenta), 

O północy z dnia 16 na 17 b. m. 
wszystkie maszyny prócz „Mayba 
cha“ (bar. Hebler) i jednej z 
„Tatr (Zawadzki) przybyły na e- 
tap bez większych opóźnień. Bar. 
Hebler odpadł z powodu złamania 


resoru, Zawadzki z powodu de 
fektu w motorze. Do północy nie 
przybył jeszcze Uleniecki na „Du 
rancie“, 


Dz) 


GZ 


Pozostałe maszyny 
we Lwowie pomyślnie. 


Pogoda dopisuje. 


stanęły 


Turyści — Ruch 

W nadchodzącą niedzielę grają 
Turyści w Łodzi na boisku W.K.S. 
z Ruchem górnośląskim o mistrzo 
stwo ligi. Mecz odbędzie się o go- 
dzinie 17,30. Druga łódzka druży 
na ligowa ŁKS. jedzie do Pozna- 
nia, gdzie zmierzy się z Wartą. 
Prócz tych spotkań odbędą się w 
kraju następujące mecze ligowe: 
Polonia — IFO, w Warszawie, 
Czarni — Garbarnia we Lwowier 
i Cracovia — Pogoń w Krakowie. 


Międzynaństwowy 
mecz 
Polska--Czechosłowacja 


Jak się dowiadujemy odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę, dnia 
23 b. m. międzypaństwowy mecz 
hokey'a na trawie między repre- 
zentacją Polski i Czechosłowacji. 
Mecz odbędzie się w Poznaniu. Re 
prezentacja Polski zestawiona z0- 
stanie z graczy klubów  Lechja, 


K. H. Siemianowice, K. ÈE. Poznań 
Czarnych i Venecji Ostrowskiej. 
Warto zaznaczyć, że hokey'iści 
czescy przodują w Europie. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 18, VI. do 24, VI. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 
Wznowienie! Dramat w 8 aktach. 
według motywów Fryderyka Hebbla 


„MATKA” 


W roli głównej: 


HENNY PORTEN 


DLA MŁODZIEŻY: 


Dogi wéród lodowców 


Film ilustrujący dzieje tragicznej 
wyprawy do bieguna północnego 

i zmagania uczestników z ponurą 
przyrodą strefy arktycznej. 

m c a NZ 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty iw 
niedziele 16. 45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g, 15-ej i 17:—, w soboty i nie- 
dziele o 15 i 15-ej. 
emee 
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Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dri następnych 


CZAR WALCA 


Najpromienniejszy, najpogodniejszy 
najmilszy film świata w 10 wiel- 
kich aktach, w-g znanej operetki 
Oskara Strauss'a. 
W rolach głównych: 
Mady Christians, Xenia 
Desni i Willi Fritsch. 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


TYLKO 


świafowej marki 


Następny program: 

„Błękitne noce“ 
Wielki dramat z życia Legji Cu- 
dzoziemskiej w Marokku. W rolach 
główn. Imogena Robertson, Nor- 


man Kerry i Lewis Stone. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 


i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o go z. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


Tow.„LOKATOR** w Łodzi 
ul. Plotrkowska 107, 


podaje do wiadomości swym Człon- 
kom, że w niedzielę, dnia 23 czer- 
wca 1929 r. w sali Zw. Zaw. Pra* 
cowników Handlowych i Biurowych, 
przy Al. Tad. Kościuszki nr. 21, 
o godz, 9-ej w hasta, ae terminie, 
o godz. 10-ej w drugim terminie, od- 
będzie się 


OGÓLNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór prezydjum. 
2. Odczytanie protokułu. ő. Sprawoz- 
danie z działalności Twa „Lokator“ 
za rok 1927/28, 4. Sprawozdanie finan- 
sowe, 5, Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnoj. 6, Zatwierdzenie budżetu na 
rok 1929, 7. Wytyczne na przyszłość. 
8. Wybór 8-miu członków Zarządu i 
3-ch członków Komisji Rewizyjnej. 
UWAGA: a) zebranie w II-im terminie 
jest ważne bez względu na ilość 
obecnych członków; b) wstęp na 
Ogólne Zebranie za okazaniem kwitu 
z opłaconej skł. członk. 3280—1 


Dom Handlowo-Komisowy „SAIR“ p 
pa A Tory 
Łódź, ul. Narutowicza 32, tel. 25-86 i 44-86. 


Bacoi! Unednicy (add) BEZ. PTEE DZY 


onnan Paz gumowe, 
abardin 


wnicy prywatni otrzymują jedwabie i inne towary 


Pierwszy, 


Gimnazjum Żeńsłcie ; 
w. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Południowa 18. 
Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie od godz. 


12—2 i od 5—7 p. p. 


Dom Milusińskich” ;;:+ Montessori 
Gimnazjum Żeńsicie 


MARII HOGHSTEINOWEJ 


Wólczańska 23, tel. 14-27. 


Zapisy nowowstępujących uczenic w godzinach Sm Pe 


OCE W - = t t. f. 
Przy gimnazjum „DOM DZIEGIĘDY Montessori. 


Przy 
Gimnazjum » 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano dø 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Włókienmiczej w Łodzi 


poszukuje 3243—1 
Instruktora — majstra do maszyn R 0021900 x 


leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych pończoszniczych Cotton'a, Ogłoszenie. 
e r ar przyczem pożadana jest znajomość i innych maszyn| Komornik 

Badanie krwi i wydzielin na pończoszniczych. Sądzie Grodzkini 
syfilis i tryper Podania z odpisami świadectw i z powołaniem się | w Łodzi, Jan Rzy- 


Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


na referencje należy składać do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Włókienniczej w Łodzi, ul. Żeromskiego nr. 115, 


mowski, zamiesze 
kały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet N = | ŁACINY dzie art. 1030 U. 
P. O. ogłasza. że 

PORADA 3 Zł GUCZYCIE waniu 26 czerwca 

š żę: Aż 29 r. od godz. 

Dr. Med z pelnemi kwalifikacjami 10 rano w Lodzi 

r. med. ma wolne godziny. przy ul. 6-go Sierp- 

Oferty sub „Rutynowany” do admi- dbedzie i 1? SE 

nistracji „Głosu Porannego" 3234—3 H|qaż z przetargu 


publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Henryka 
Kuczyńskiego 
i składających się 
z pianina i mebli 


chor. skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwareową 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 


Panie od 5—6, oszacowanńnych na 
= —— m |inteligentna, rutynowana potrzebna do gimnazjum. sumą ZŁ 1360— 
Oferty sub „od 1-go Września * do admin. pisma. 3300 | Łódź. d. 5.6.29 r 
LECZNICA i i An 
AAA Ak Gabinety Kosmetyki Lekarskiej || > rzymousi 
przy Górnym Rynku Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63 CH 
niana 6, fron A n 43-63. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 E La 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) Dr. med. 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Dorada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób 

i wenerycznych 


dla dzieci i młodzieży 


D-ra H. Roflewiego 
Otwock-Świder 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG—UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


skórnych || Tel. Otwock 24, willa własna. Pragma Da a--7 p 


p 
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Jnawcy używają 


OLEJÓW i SMARÓW Samochodowych 


ST. PRAPORT 


< 
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fr. Il p. 


Do ak 
Nr. 1176-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 27 
czerwca 1929 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 45, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego towa- 
ru, należącego 
do Efroima 
Birnbauma 
i składającego się 
z wyrobów galan- 

teryjny ch 
oszacowanych na 
sumę Zł. 885.— 


Łódź, dn. 17.V1.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


zc p ARED YTPOL 


państwowi, komunalni i praco- bieliznę, galanterję, kołdry, Piotrkowska 70, 


Ukazała się rewelacyjna książka D. JUŻYNA Cena zł. 2,90. 


objektywny opis 
uratowania załogi „ITALJII*. 


Wydanie na bezdrzewnym papierze, bogato ilustrowane fotograficznemi zdjęciami, z 3 mapami. 


Nr. TZ% 


m RRS ZREG E E 


można otrzymać ala Sa” zrana 


W „CHŁODNI WŁOSKIEJ 


| na Wiśniowej Górze. | 


Taam 


Lód 


naturalny 


Sprzedaż 
na miejscu. 
Przy abon 


Lodownia Centralna 


Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych o- 
raz restauracji i t. p. 
Szybka dostawa 


Ceny niskie 
również od najmniejszej ilości. 


amencie miesięcznym rabat, 


Piotrkowska 116. 


Do akt. 
Nr. 1333-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art, 1080 U. 
P, C. ogłasza. że 
w dniu 27 czerwca 
1929 r. od godz, 


10 rano w Łodzi, | , 


ja 


rzy ul. 
Piotrkowskiej 28, 
odbędzie sią sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą* 
cych do Abe 
Szpicberga 
i składających się 
z towaru, 
oszacowanego na 
sumę Zł. 580— 
Łódź, dn.17 .VI.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


003%000%00999430900%0%9000000 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 


Z. SZWAŁBE 
Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, 


usuwanie 


brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 


samiczne i inne, 


Pielęgnacja 


włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 


wieczór. 
LEKARZ-DENTYSTA 
J. ROSEN 
Nawrot 7. 


Przyjmuje od 10—1 j od 3—7 w. 


POGOTOWIE ELEKTRYCZNE 


Tel. 


„p PRADNIC 


m, 70-17. 


Natychmiastowa naprawa 
wszelkich uszkodzeń 


Dyżury przez całą dobę. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
i wener;cznych. 
Leczenie lampami kwarcowami 
(wypadanie włosów). 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


CHŁOPIE, 


do posyłek może się zgłosić w 
admin. „Głosu Porannego", 
Piotrkowska 101. 3297—2 


A Ootoszenia drobne 


ZAKŁAD MEBLOWO-TAPICER- 
SKI STANISŁAWA GABAŁY, 
ŁÓDŹ, KAROLA 1, 
posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi sypialnych, stoło 
wych, gabinetów, saloników j poje 
dyńczych mebli, Duży wybór oto- 
man, kozetek, krzeseł j mebli klu- 
bowych. Ceny przystępne. Na żą- 
danie daje na spłaty. 2596—2 
pam ZERA A 


PRZYJMĘ 
3 panów na mieszkanie ul. 
ska 44, m. 7 


222 o ZĘ 2 
LETNIE MIESZKANIE 

3 pokoje z kuchnią, oszkloną i 0- 

twartą werandą w Willi w lesie do 

wynajęcia. Komunikacja tramwaje 

wa. Telefon 65-13. 3294—1 


pz A 


KUCHARKA 
potrzebna do pensjonatu na letnie 
miesiące z referencjami. Wiado- 
mość Gimnazjum, Wólczańska 28. 
3293—1 


a W NN w 


ZNALEZIONO 
weksel z wystawienia Władysława 
Janiaka na zlec. Józefa Banasiaka ną 
sumę Zł. 100.— płatny 10 czerwca 
1929 r. do odebrania w adm. „Głosy 
Porannego”, Piotrkowska 101. 98—1 


nn 


HENRYK GRYNBAUM 
uczeń kl. 2-iej szkoły Zgrom. Kupców 
Narutowicza 68 zgubił uga j 
ŚŚ 


WÓZEK 
dla dziecka do sprzedania, Aleja 
Kościuszki 21, m. 20, — 4. p oo 


Radwan 
3248-4 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 r, strona $ szpalt. — 


3 ZŁOTE. 
miesięczna „Głosu Porannego" ze wsrystkiemi dodatkami wynosi | 
| 


Prenumerafa w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesył}: 1 poeztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł, 10.— 
Redaktor: Jan Urbach. 


str. 10 =-= 


1 Ire 


Wydawca: 


'anicz" 5 n 100 WOC 


„Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. oda 


Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, Nadesłane po tekście 
'* Drobne 12 g od wyrazu; najmniejsze 


W dzuzarni 


30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
czynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


własnej Piotrkowska 101. 


